
Gazeta Gdańska
PRZEDPŁATA "W POLSCE wynosi kwartalnie 
6 marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
Mstowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesza 
kałych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno« 

lamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku — Danzig,

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
Isszej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

NIECH BĘDZIE P0qHW AL0NY;JEZ US CHRYSTUS!

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niemi, 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob= 
szaru Wolnego Gdańska po 60 fen. niem. za jedno« 

łamowy wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (Vorstadtischer Gtraben) 49.
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Rok XXX. 6daM na niedzielę dnia 28-go marca 1920. Nr. 74.

Komunikat P o U k iip  Stron. Ludowego
na Pomarzu.

1) Na czwartkowym zjeździ© delegatów P.S.L. 
wybrała Rada Główna nowy, zarząd główny, w 
którego skład wchodzą:

1. p. Czyżewski, prezes, Gdańsk;
2. ks.'prob. Wróblewski, wicepr., Niedamowo;
3- p. Zuchowski, 2«gi wiceprezes, Lidzbark;
4. p. Brejski, sekretarz, Gdańsk;
5. p. Wieczorkiewicz, zastępca, Gdańsk;
6. p. Banach, skarbnik, Tczew;
2. p. Majtkowski, zastępca, Tczew.
2) Filje naszego stronnictwa prosimy zebrane 

pieniądze za składki od członków jak najśpiesz* 
mej odesłać na ręce naszego skarbnika p. Józefa 
Banacha w Tczewie, ulica Gdańska nr. 1.

3) Na zjeździe zapadła przeciw dwom' glosom 
następująca uchwała: Polskie Stronnictwo Ludo« 
we uchwala przy przyszłych wyborach do sejmu, 
połączyć się w jeden związek wyborczy z Na« 
rodowem Stronnictwem Robotników'.

4) Prosimy wszystkich przyjaciół i zwolenni« 
kow rzeczywiście ludowej i demokratycznej poli« 
tyki o pomoc w pracach przedwyborczych i zwró« 
eemu się po wszystkie informacje, druki i t. p. do 
podpisanego.

Józef Czyżewski, prezes głównego zarządu
Piskiego i. tromuciwa Ludowego na Fomorzu.

Gdańsk, Ankerschmiedegasse 6.

Sprostowania „sprostowania“ ts. Hettlkepl
ł - Odezwa rzekomo pochodząca od Polskiego 

Ludowego umieszczna w „Pielgrzy« 
Jt»e nie miała podpisu ks. Hewelkego.

W liście z dnia 2 marca do podpisanego stało:
„Łaskawego Pana przepraszam, żem może za« 

skoczy! swoją odezwą cały główny zarząd“.
Z brzmienia listu wynika, że ks. Hewelke sam 

odezwę sfabrykował. Odbitka odezwy do listu 
dołączona, również była bezimienna.

2. Ks. Hewelke bywał na zebraniu głównego 
zarządu, pochwala! jego postępowanie do 5 lute« 
go, dopiero aż mu ktoś z Poznania zaimponował 
zmienił swe przekonanie.

3. O rzekomych umowach i układach w War« 
sza wie i Gdańsku z pp. Witosem i Dąbskim do« 
wiedział się cały główny zarząd dopiero z spro« 
stowania ks. Hewelkego w „Pielgrzymie“ datowa« 
»ego z 12 marca b. r. Na zjeździe stwierdził 
*Zrw.Ĉ  głównego zarządu, że nikt z pp. Witosem 
i Dąbskim na oczy nic nie widział, z nimi się 
nie porozumiewał, ni ustnie, ni pisemnie, ni te« 
łegrafem bez drutu. Ks. Hewelke wyraźnie za« 
pytany o podanie miarodajnego źródła, z które« 
go się dowiedział o rzekomych konszachtach, 
mhczaJ jak zaklęty.

4. Realna i pozytywna polityka ks. Hewelkego 
polega na rozesłaniu bezimiennej odezwy po ca« 
łych Kaszubach z dopiskiem „proszę uprzejmie 
nam dopomódz w naszej walce politycznej, bo 
•hodzi nam o naszą wiarę świętą“. Jest to bez« 
przykładne nadużywanie naszej «wiary św. do ce« 
lów politycznych.

Józef Czyżewski, prezes głównego zarządu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego na Pomorzu.

Roni) wahadłowy marki polskiej.
Na giełdzie warszawskiej zapanowało we 

"Wszystkich działach znaczne ożywienie. Naby« 
vano chętnie listy ziemskie, szczególniej zaś po« 
azukiwane były akcje. W dziedzinie walut uja« 
wniła się nagle zwyżka kursów rubli i czeków: na 
Berlin. Tych ostatnich było na rynku bardzo 
nHało 4!4 procentowe listy ziemskie notowano 
W żądaniu po 206, w poszukiwaniu 196, W obro« 
tach 199,25 i 201, 5 Hi procentowe listy miasta 
Warszawy w zaofiarowaniu pod 242 mk. w1 pła« 
«eniu po 232, w transakcjach po 234 i 235.75 mk.
3 procentowe listy miasta Łodzi notowano w ru« 
ehu po 192 i 193,50 mk., 6 proc. obligi miasta War«

szawy rublowe po 215,50 mik., markowe po 101,50, 
101,25. Waluty notowano: Ruble carskie po 205, 
206 i 211, dumslde w! tysiącach po 52,25. franki 
francuskie po 12,75 i 12,70, dolary Stanów Zjedno? 
czonych 159,25 i 159,50, kanadyjskie 129 i 128,50, 
leje 245, marki niemieckie w stu markówkach po 
195 i 205, czeki na Paryż 12,80, 12,85, na Londyn 
615—621, 620. Berlin 208 i 212—211,50. Akcje 
są we wielkiem poszukiwaniu. Notowano: Stra« 
chowice 4,700—4,750, Lilpopy 1960—1950, Rudz« 
ki 16.15—1650, i 1630, fabryki cukru po 2,600— 
2,700. Flirley 750—800, Bank Handlowy 905—920

Minister skarbu złożył wl sejmie 4 projekty 
ustaw w przedmiocie uregoluwania walut. Pierw« 
szy z tych zgłoszonych projektów dotyczy zamia« 
ny asygnat pożyczki państwowej z r. 1918, sub« 
skrybowanej w złocie, na obligacje pożyczki pań« 
stwowej z 1920 r. Posiadacze asygnat mogą uzy« 
skać obligacje na sumę pięciokrotnie wyższą od 
kwoty subskrybowanej. Projekt następny tyczy 
się zakupna wypłaty w walucie rublowej rosyj« 
skiej i normuje obowiązek przerachowywania zo« 
bowiązań rublowych na marki. Przy przeracho« 
wywaniu liczyć się ma w ten sposób, że zobo« 
wiązania z przed 30 czerwca 1917 r. płatne być 
mają po kursie mk. 140.—'. Asygnaty pożyczki 
państwowej z r. 1918 subskrybowane w rublach 
przerachowywane będą według kursu ustalonego 
w osobnej ustawie.

Dalszy projekt omawia ostemplowanie i wy« 
mianę banknotów koronowych, emitowanych 
przez bank austrjacko«węgierski na bilety emi« 
towane przez Polską Kasę Krajową. Podlegać 
one będą wymianie mk. 70.— za 100.— koron, lub 
zaopatrzeniu w stempel z napisem Rzeczypospo« 
litej Po terminie wyznaczonym! na wymianę 
i ostemplowanie, banknoty nieopatrzone w stem« 
pel przestaną być środkiem płatniczym.. Wymian 
na koron mestempłowanych na walutę polską od« 
bywać się może na zasadach jak wymiana na wa« 
lutę obcą. Terminy wymiany i ostemplowania 
ma określić minister skarbu oddzielnem rozpo« 
rządzeniem. Po wygaśnięciu terminu banknoty 
me będą przyjmowane do wymiany, ani do 
ostemplowania.

Nakoniec projekt czwarty proponuje tymcza« 
f°we warunkl wywozu towarów zagranicę. ,Wy« 
wóz uzależniony jest od pozwolenia, które otrzy« 
ma wywożący, 0 ile zadeklarował władzy, pozwo« 
lenie wydającej, cenę sprzedaży towarów ńie niż« 
szą od ceny normalnej tego towaru na rynkach 
zagranicznych odbiorczych z d o l ic z e n ie m k it  tow tranzyta.

Niespełna rok temu za 100 franków francu«
b aClh300-°m kOki O 2f , maTf k> daś zapłacić trze« Da uuu. mk. Spadek zatem wynosi przeszło
™ Z ™ Z \ ^ f i Iubli -carski‘h w d S i S

m arki a i W ostat°ich czasach
dw u k ro tn r w i t ^ ° dslc0M ^ a w stanowi

bli” “  216amareŁ° t o w ^ O w S
gospodarki so w je t4 T o d " iT a

Na zwyżkę działały bezsprzecznie względjy 
® e' i zapoczątkowała zagajenie

TOfcowan pokojowych ze sowjetami. a rada naj«
Z I J ?a pxaryska ,tak4 uchwałę przesłała do War« 
szawy. Nie należy też zapominać o tern, że 

są ^angażowane kapitały francuskie
ł u s k i  ^  ° d  k tÓ rych  ° dSetki p łacił bank  f"an«

. przedstawia kraj niezmiernych bo«
Tu ’ zątem wdzięcznym terenem dla uży« 
tkowania i więżenia kapitałów.

Na kurs waluty działaj ę momenty duchowe. 
Nie chodzi jedynie o kredyt w kraju. Takiego 
doświadczenia nabyliśmy podczas wojny. Stosu« 
nek normalny funtów tureckich i marek niemie« 
ckich były jak 18 do 1. Pomimo to w styczniu 
r- 1917 musiano płacić za funt turecki 20,90 mk., 
chociaż widoki wojenne po stronie Niemiec były 
jeszcze względnie nie najgorsze, a siła kredytowa 
Niemiec bez porównania wyższa od siły kredy« 
towej Turcji.

Waluta niemiecka na targu międzynarodowym; 
ucierpiała znacznie, kiedy w dzień przed zama« 
Chê appa za s,to goWenów holandzkich płaco« 
no 2900 mk., w dniu zamachu trzeba było łożyć 
za tę samą sumę 4000 marek. Marka niemiecka 
w dalszym ciągu będzie narażona na straty je« 
żeli me nastąpi spokój, który teraz zakłócają ko«

Na rynkach polskich i na rynku gdańskim 
zwyzka marki niemieckiej tłumaczy się dzikiem! 
zakupami towarów z Niemiec, gdy towarów 
z państw zachodnich dla wysokiego kursu spro« 
wadzać jest niepodobieństwem. P

Z mowy ministra Skulskiego wynika, że bra« 
i %n * U ** p?ważne- Obliczono, że brak oko« 
lo 250 ton zboża dla pokrycia zapotrzebowania 
krajowego. Brak tłuszczów. Potrzeba nam 1.75 
do 2 miljonów ton węgla miesięcznie, tabor ko« 
f w y m o s i  °koło 60 tysięcy wagnów, a brak 
150 do 160 tysięcy. Braki te mają być pokryte 
częścią przez zamówienia z Ameryki, część wa« 
gonow muszą nam oddać Niemcy na podsta« 
wie traktatu pokojowego.

Projekty finansowe mają na celu zrównowa« 
żyć kurs marki. Jeżeli austriackie korony ma« 
ją być zamienione po kursie 70 na 100, to znajdą 
się całe szeregi geszefciarzy, którzy będą żaku« 
pywać korony austrjackie na rynkach zagranicz« 
nych, by je sprzedawać w Polsce A doświadcza­
nie uczy nas, że wszelkie zakazy dowozu były 
bezskuteczne. Tak z zakończeniem wojny, gdy 
Beigja wywołała marki niemieckie, przyrzekając 
płacie je do terminu po kursie pokojowym. Niem« 
com udało się za pośrednictwem Holandii prze« 
mycie banknotów niemieckich za jakie 3K miljar« 
da, to jest za sumę, która się równa sumie, jaka 
wykazywały wszystkie pozycje budżetu pań« 
stwowego niemieckiego po jednej stronie, w ra« zie pokoju.

Równocześnie wydało ministerjum polskie 
odezwę w sprawie pożyczki wewnętrznej.

Zaznaczyć należy, że siła podatkowa społe« 
czeństwa polskiego nie jest dostatecznie wyży? 
skaną, a czekają nas ogromne zadania: podnieć 
sienie gospodarstwa rolnego i przemysłowego, 
walka z drożyzną, budowa floty handlowej, dróg 
wodnych i lądowych^ budowa szkół i innych kul« 
turalnych urządzeń. Utrzymywać musimy rów« 
nież wojsko na stopie wojennej, gdyż położenie 
geograficzne kraju wcisnęło Polskę pomiędzy 
Rosję a Niemcy, dwa kratery wulkaniczne, które 
stale wybuchają i zagrażają naszym kresom.

Dr. Mieczysław Jankowiak.
G d a ń s k ,  24 marca 1920.

Przegląd polityczny.
Na tle zaburzeń w Niemczech.

PA i .  (Radjotel. z Nauen). Z Berlina dono« 
szą: Komuniści niemieccy wiedzieli o mającym 
nastąpić zamachu monarchistycznym w Berlinie 
już na trzy tygodnie przed jego dokonaniem'. 
Zamiast jednak podzielić się tą wiadomością 
z niezawisłymi socjalistami, zawiadomi 
Ii o yszystkiem Moskwę. W następstwie tegc 
Radek oobelsohn zdecydował się powrócić dc 
Berlina, gdzie istotnie zjawił się na tydzień przeć 
przewrotem, przygotowując ruch bolszewicki.
i ^ a j k przesJa{ sumy pieniężne z Holandj! do Zagłębia Ruhry, gdzie spodziewał si< 
lepszych wyników dla agitacji bolszewekiej, an£ 
zeh w innych częściach Niemiec. Radek pozo 
staje jeszcze w Berlinie, ale tak się ukrył że ni« 
można go odnaleźć.

PAT. „Oberschlesischer Courrier“ podaje de 
peszę z Hanoweru, donoszącą, że dnia 22 b. m 
przeszło przez to miasto około 8000 żołnierzy 
zdążających do Zagłębia Ruhry celem przywrócę 
nia władzy rządowej w tych miejscowościach, v 
których ogłoszono rządy rad. Podobne ekspedy 
cje przechodziły przez inne miejscowości.

PAT. „Oberschlesischer Courier“ donos 
z Berlina: Jak się okazuje, niezawiśli socjaliśc'ł »TW*%n»vł<ś«iit II   S - - - <9 ' .11  



finansowemu W ostatnich dniach usiłowali oni 
przekupić oddział Reichswehry i Sicherheitsweh? 
ry, jak dotąd jednak bezskutecznie. Nie udało 
im się przekupić nie tylko oficerów, ale i żołnie? 
rzy. W ostatnich dniach rozwinęli w Berlinie 
energiczną akcję na rzecz jeneralnego strejku i o? 
gólnego powstania przybyli ze wschodu przyby? 
sze. Są to agitatorzy sowieckiej Rosji, legitymu? 
jący się jako kupcy. Zamierza się dokonać aresz? 
towań na wielką, skalę.

Bawarja żąda praw suwerennych.
PAT. _ Radio warszawskie. W Niemczech co? 

raz silniej występują prądy federalistyczne, do? 
magające się, aby państwa niemieckie nie były na 
przyszłość tak kontrolowane i kierowane przez 
władze centralne w Berlinie, jak to było dotych? 
czas. W Bawarji rozrzucono odezwę z żądaniem 
wystosowanem do władz w sprawie odzyskania 
części suwerennych praw. Jest to koniecznem ze 
względu na rozwój kulturalny i polityczny połu­
dniowych Niemiec.

Nie milicja — tylko arm ja.
PAT. Na ostatniem posiedzeniu zgromadzę? 

nia narodowego minister spraw wojskowych, p. 
Klofacz, wskazał na niemożliwość zaprowadzenia 
milicji na miejsce armji, jak się tego domagają 
posłowie socjalistyczni. Pan Klofacz podniósł, że 
wobec niepewnych stosunków u sąsiadów zacho? 
dzi potrzeba utrzymywania armji na stopie wo? 
jennej. Projekt zaprowadzenia milicji wobec te? 
go upadł.

Porozumiewanie się komunistów niemieckich.
PAT. „Kattowitzer Zeitung“ donosi z Bytomia' 

ze przedstawiciele niemieckich komunistów na 
Śląsku Cieszyńskim udali się do Berlina i innych 
ośrodków komunistycznych w Niemczech w ce? 
lu porozumienia się co do pracy komunistów ślą? 
skich z działalnością komunistów w Niemczech.

Odmowne stanowisko sędziów niemieckich.
PAT. Niemieckie pisma śląskie donoszą z By? 

tomia, że sędziowie niemieccy odmówili Komisji 
Rządzącej przyjęcia urzędów w Najwyższym Są? 
dzie apelacyjnym dla Górnego Śląska, oświadcza? 
jąc, że utworzenie tego sądu uważają za bezpra? 
wne ze strony Komisji. Sprawa ta nabiera bar? 
dzo poważnego znaczenia i wyników tego zatar? 
gu oczekują wszyscy z wielkiem zajęciem.

Niepodległa Armen ja.
. Kraków, P. A. T. (Radjo PAT.) Wedle do? 

mesmn „tem ps“ Rada Najwyższa postanowiła 
oddać niepodzielną Armenję opiece Ligi Naro? 
dów. Państwo armeńskie ma być utworzone 
z Armenji rosyjskiej i z pewnej części teryto? 
rjow, odebranych Turcji. Nie będzie ono wpra? 
wdzie miało przystępu do morza, będzie jednak 
mogło Korzystać z portu w Batumje, którv be? 
dzie zneutralizowany.

Wycofane wojsk włoskich z Austrji.
PAT. „Teiger. Com.“ donosi z Rzymu: 

W piątek rozpoczęło się wycofywanie wojsk 
włoskich z Anatolji.

Wojska niemieckie na prawym brzegu Renu.
„Temps“ pisze, że Rada Najwyższa nie po? 

wzięła jeszcze żadnej decyzji w sprawie stosunku 
do Niemiec i nie dała żadnej odpowiedzi do Ber? 
Ina. Mimo to jest nadzieja, że rząd francuski 
zgodzi się na prośbę Niemiec, zmierzającą do 
sprowadzenia wojsk niemieckich do pasa neutral? 
nego na prawym brzegu Renu.

Spraw y polskie.
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 25. 3. 20.

PAT. W okolicy jeziora Ozweja nasze od? 
działy wywiadowcze rozbiły koncentrujące się si? 
ły nieprzyjacielskie, biorąc przytem 80 jeńców i 3 
kulomioty. Pod Disną nieprzyjaciel usiłował 
dwukrotnie przeprawić się przez Dźwinę, próby 
te jednak zostały udaremnione. W ostatniej 
przeciwakcji nieprzyjaciel zaatakował ponownie 
odcinek na południe od Ołewska. Ale oddziały 
bolszewickie, poniósłszy znaczne straty, zostały 
zmuszone do cofnięcia się. W odpowiedzi na tę 
nieprzyjacielską akcję uderzyły nasze oddziały 
wywiadowcze na SłaWeszną, przyczem rozbiły 
znaczne siły nieprzyjaciela, wzięły kilkanaście 
jeńców i kilka karabinów maszynowych. Po bar? 
dzo silnem przygotowaniu artyleryjskiem prze? 
szedł nieprzyjaciel ponownie do ataku na odci? 
nek Jemilczyna. Atak ten jednak został z wieł? 
kiemi dla nieprzyjaciela stratami odparty. W cią? 
gu dnia zaatakował nieprzyjaciel znacznemi sita? 
mi odcinek naszego frontu pod Wąwowcem, ata? 
kowal również uporczywie nasze pozycje pod 
Karaczejowcami, Nową Uszycą i Wierzbowcami. 
Po zaciętych walkach zostały te wszystkie ataki 
odparte. Przy dalszych walkach na Wołyniu zgi? 
nął śmiercią walecznych porucznik Stanisław 
Mrowieć, adjutant Sztabu przy Dowództwie 
frontu.
Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułk. 
Przeniesienie departamentu do sfłraw morskich.

PAT. „Kurjer Poranny“ donosi: Część de? 
oartamentu do spraw morskich będzie przeniesio?

K to chce
zapisać sobie

na nowy kwartał „Gazetę Gdańską“ w Polsce, j

niscii przyśle j
w liście „poleconym“, czyli zapisanym

SZEŚĆ MAREK POLSKICH I
i poda Wyraźnie dokładny adres, wzmiankując, | 

że to przedpłata na nowy kwartał, 
inaczej poczty polskie pieniędzy nie przyj? j 

mu ją. _ ś
Adresować prosimy krótko: j

„GAZETA GDAŃSKA“ w Gdańsku — Danzig., 1

lokalu p. Kwiatkowskiego przy ul. Stolarskiej, 
lecz w Domu św. Józefa (Josephshaus) przy ul. 
Zduńskiej (Tópferg.) Następna -lekcja odbędzie 
się we \ftorek, dnia 30 bm. o godz. 7 wieczorem 
w Domu św. Józefa w dolnej salce obok restau? 
racji. Zarząd Koła śpiewu „Moniuszko“.

—- Przedstawienia ludowe w teatrze miejskim. 
Odtąd dzieciom nie wolno będzie uczęszczać na 
przedstawienia ludowe. Postanowiono, iż odtąd 
tylko osoby, liczące ca najmniej 16 lat będą miały 
wstęp na owe przedstawienia.

Na jutrzejszym wiecu będzie obecny pan nad? 
komisarz ekscelencja Tower i pan minister Bie? 
siadecki.

— Na dar narodowy dla Piłsudskiego złożono 
w dalszym ciągu: Teofil Filarski 5.,— mk., Re? 
giną Szarmachówna 5,— mk., Konrad Barwików? 
ski 10,— mk., wszyscy z Gdańska.

— Przewodniczącym obwodowym; 27 obwodu 
miejskiego ustanowiono w miejsce p. Rudlfa Hall? 
manna, kupca p. Pawłowskiego, zamieszkałego 
przy Długich Ogrodach 8.

na z WarszawTy do Bydgoszczy. Do Bydgoszczy 
wyjechała już osobna komisja celem przygoto? 
wania kwater.
Oddział Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 

w Starogardzie.
PAT. Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Po? 

ż$xzkow ej podaje do wiadomości, że dnia 20. 3. 
rb. został utwrorzony Oddział P. K. K. P. w Staro? 
gardzie na Pomorzu.

Poseł Dąbski
proponowany na podsekretarza stanu.

PAT. Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
22 bm. uchwaliła przedstawić Naczelnikowi Pań? 
stwa zamianowanie na stanowisko podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych posła 
Jana Babskiego i profesora S. Dąbrowskiego.

Na kolejach polskich przepustki zniesione.
PAT. Ministerstwo kolei komunikuje: W no? 

cy z 25?go na 26?go marca r. b. wznawia się na 
naszych kolejach państwowych ruch osobowy { 
i znosi się konieczność okazywania osobnych f 
przepustek przy nabywaniu biletów kolejowych, j

Wycofanie wojsk czeskich ze Spiża i Orawy. j
PAT. Polski oficer łącźnikowy przy między? I 

koalicyjnej komisji plebiscytowej w Cieszynie o? * 
trzymał oficjalne zawiadomienie, że wojska cze? j 
skie na Spiżu i Orawie otrzymały rozkaz wycofa? ! 
nia się z tych terenów plebiscytowych w piątek, ś 
dnia 26 ? go marca. \
• PAT. Międzykoalicyjna komisja plebiscyto? j 

wą w Cieszynie wydała komunikat, w którym co ■; 
do sprawy opróżnienia Spiża i Odawy przez woj? 1 
ska czeskie podaje: 1) Obszary plebiscytowe Spi? \ 
ża i Okrawy będą opróżnione przez wojska czeskie j 
i zajęte przez wojska koalicyjne. 2) Między? j 
koalicyjna komisja plebiscytowa przez swych de? j 
legatów obejmie administrację tych obszarów aż j 
do ukończenia plebiscytu. 3) Zarządzenia te bę? j 
dą przeprowadzone jak najszybciej.

Powrót jeńców polskich.
PAT. „Kurjer Poranny“ donosi, że dnia 18 \ 

bm. wyruszył z Niemiec okręt „Cassel“, wiozą? { 
cy - do Gdańska przeszło 1900 jeńców polskich, j 
Władze gdańskie zajmą się sprawą odtransportGi ! 
wania tych jeńców do ich miejsc zamieszkania. i

Wiadomości fcośogeln®.
Pieczę duchowną na G. Śląsku obejmuje ks. Ratti

p a t 1 , . , ) . . t ’>v> usuiuęeia nauDurmistrza saiunaA . 1 sma górnośląskie donoszą, ze pieczę i i nadkomisarza Towera, którego nazwał noIitvcz? 
duchowną nad katolikami na terenie plebiscyto? ! nvm oaiacem — Narlmi?»™,'. .w
wym Gornego Śląska w okresie plebiscytu po

— Odebranie kart na chleb i mąkę. Piekarze, 
oraz handlarze chleba i mąki winni odebrać kar? 
ty na chleb i mąkę, które wydane zostaną _w so? 
botę i na początku przyszłego tygodnia, odebrać 
w urzędzie kart żywnościowych przy Pfeffer? 
stadt 33—35 i to firmy od lit. A—K w piątek dnia 
26, zaś firmy od lit. L—Z w sobotę, dnia 27 bm., 
w czasie.od godziny 8—3 przed południem.

— Karty na chleb i mąkę wydawane zostaną 
tym razem za oddaniem głównej marki nr. 168.

—■ W dzisiejszym numerze gazety ogłoszone 
są znów środki żywności, które nabyć można w 
przyszłym tygodniu.

— Zwradamy uwagę na ogłoszenie magistratu, 
według którego dotychczasowe marki podróżne 
na chleb tracą ważność w Gdańsku. Podróżni 
otrzymają w miejscach wydawania kart żywno? 
ściowych odpowiednie marki na chleb.

_ — Piekarzom Schramkemu przy Grobli Przed? 
miejskiej i Ulpkemu przy Frauengasse odebrano 
dostawę mąki, dlatego, że wypiekali bułki i placki.

— W najbliższym numerze orędownika po? 
wiatowego ogłoszone zostanie rozporządzenie, na 
mocy którego rada państwa gdańskiego zostanie 
powiększoną w ten sposób, że do rady powoła? 
nych zostanie 6 członków partji zastąpionych w 
wydziale konstytucyjnym.

— Komisarz angielski nadsyła następującą 
wiadomość: Wielu mieszkańców Gdańska-sądzir- 
że wojska sprzymierzone zakupują w Gdańsku
i okolicy środki żywności i inne przedmioty. Tak 
nie jest. Przed przybyciem do Gdańska zestawi? 
ły rządy wespół z niemieckimi urzędami listę 
tych przedmiotów, których wojskom sprzymie? 
rzonym nie wolno- kupować. Dotyczy to głównie 
środków żywności. Przedmioty, zestawione w li? 
scie, sprowadzane są dla wojsk z zagranicy.

Zmyślone są też pogłoski o masowem skupy? 
waniu żywności dla kasyna oficerskiego. W ober? 
żach i restaifracjach wywieszone są prócz tego 
plakaty tej treści, że właścicielom nie wolno 
sprzedawać wydzielonych oficerom i żołnierzom 
środków żywności.

Zapowiedziana przez socjalistów niezależ? 
nych i komunistów demonstracja odbyła się węzo? 
raj o godz. 4 po południu przy ogromnym udzia? 
le robotników. Po wygłoszonych przemowach 
na Rynku Siennym, w których mówcy grozili 
strejkiem jeneralnym w razie odrzucenia posta? 
wionych przez robotników żądań, ruszył olbrzy? 
mi pochód z czerwonemi sztandarami odległemi 
ulicami przed ratusz na Rynek Długi, gdzie za? 
tknięto czerwone chorągwie na pomnik tamże 
stojący, zaś jeden z mówców wskrabawszy się do 
góry na pomnik, z tych wyżyn wygłosił ciętą 
mowę, żądając jjsunięcia nadburmiśtrza Sahma

wierzono warszawskiemu nuncjuszowi papieskie? 
mu monsignore Rattiemu. Komisja rządząca w 
Opolu oczekuje jego przybycia na Górny Śląsk

nym pajacem. — Nadmienić wypada, iż cała de? 
monstracja odbyła się w spokoju. Do starć lub 
wybryków żadnych nie doszło.

Tuchola. Prymaner p. Józef Gayda z Tucholi, 
uczeń gimnazjum chełmińskiego, obecnie ochot?w naibli'/s/vm pt-íisÍp v ł i , uu suunazjum cnenninsiaego, obecnie ocnot?

S Ä  2 Ä I S Ä
W ia d o m o śc i p o to c z n y

K a t u j m y  Ś l ą s k !
i

Składajmy ofiary na rzecz  Komitetu 
Obrony Śląska przy Radzie Narodowej 
w Poznaniu (biuro ul. św. Marcina 40, po? 
kój 16) lub do Banku Związku Spółek Za? 
robkowych (konto Komitetu) i redakcji 
pism polskich.

KALENDARZ na niedzielę 28 marca:
Sykstusa papieża.
Słońca wschód o godz. 5 44, zach. o g. 6 27.
Księżyca wsch. o g. 1257, zach. o g. 3 44.

Gdańsk. Lubownikom śpiewu, jako też 
wszystkim członkom koła śpiewu „Moniuszki“ po? 
dajemy niniejszem do wiadomości, że lekcje koła j 
śpiewu „Moniuszko“ nie odbywają się odtąd w *

Gayda poświęca się studjom! medycyny.
Chełmno. Władze wojskowe osadziły w are? 

szcie Zdzisława Łaszewskiego, znanego paskarza, 
który oczerniał władze polskie. Złościł on się 
o to, że wskutek kontroli nie mógł uprawiać pa? 
skarstwa. ŁaszeWski należy do t. zw. „listopad©? 
wych patrjotów.“

Toruń. We wtorek odbyło sie uroczysto 
otwarcie sądów polskich.

—< We wtorek odbył się w Toruniu pogrzeb 
powstańca z 1863 roku < p. Edwarda Szulca. 
Trumnę niosło 8 żołniei,. Wojsko nad grobem 
dało salwy honorowe. _

Toruń. Wszyscy ociemniali wojacy Woje? 
wództwa Pomorskiego niechaj we własnym swym 
interesie zgłoszą się piśmiennie do biura naszego, 
które z polecenia Depártame atu dla spraw we? 
wnętrznych będzie dochodziło ich praw w korni? 
sji likwidacyjnej.

To w. Czerw. Krzyża, Okręg Pomorski.
T o r u ń ,  ul. Wysoka 12.



Bydgoszcz. Dowiadujemy się, ż© istniejący 
od 75 lat w Bydgoszczy dom bankowy M. Stadt* 
hagen, zamieniony zostaje od 1 lipca b. r. na Tow. 
akcyjne z kapitałem zakładowym 12 mil jonów 
marek. Główną część akcji przejmuje Bank 
Handlowy w Poznaniu, przez co zapewnia sobie 
przeważająoy wpływ. Fakt ten doniosłej wagi 
w sprawie uprzemysłowienia Bydgoszczy, gdyż 
szereg poważnych przedsiębiorstw ściśle złączom 
nych jest z tym bankiem. Ostdeutsche Drucker 
rei, największa drukarnia w byłej dzielnicy pru* 
skiej, należąca w głównej części do powyższego 
banku, przechodzi na własność Tow. Wydawni* 
czego w Warszawie.

Poznań., W sprawie morderstwa przy koszar 
rach saperów dowiadujemy się jeszcze, że policja 
kryminalna już wykryła zbrodniarzy. Są nimi 
szeregowcy Pluciński i Fugalski. Pierwotnie 
przypuszczano, że mordercą był niejakiś żołnierz 
Majewski. Ze śladów pozostawionych na,miej* 
scu zbrodni wykazało_ się, że mordercami byli 
właśnie żołnierze. Pies policyjny, sprowadzony 
na owe miejsce, podążył ku koszarom saperów 
i ujrzawszy Majewskiego, którego w tym celu 
wyprowadzono z celi aresztanckiej, uznał w nim 
ściganego zbrodniarza. Przerażony żołnierz 
oświadczył, iż zbrodni nie popełnił. Trzeba go 
jednak było odprowadzić do więzienia, bo kole* 
dzy odgrażali się mu rozerwaniem w kawały za 
splamienie honoru ich pułku. Później dopiero wyp= 
kryto prawdziwych morderców.

Giełda walutowa z dnia 24 marca 1920.
Warszawa, 24 III. PAT. Ruble carskie (100) — 

196—198, ruble carskie (500) 197,50—225,—i ru* 
ble dumskie (1000) 51,95—52,90, ruble dumskie 
(250) 45—45,50, franki francuskie: 12,50—12,25— 
12,45; franki szwajcarskie: 28,75—28,60; funty 
szterlingi: 620—625; dolary Stanów Zjedn.: 156— 
157^—156 i pół; dolary kanadyjskie; 122—124.75 
123%; leje rumuńskie: 2,40—2,45—2,42 i pół; liry 
włoskie: 90,30—90,35. Czeki na Paryż: 12,55— 
12,50—12,40, na Londyn 627^—637 i pół—629, na 
Nowv York 156—156,50, na Berlin 212^—217— 
215'A •

Nie suknia zdobi człowieka. Nie kwiecień 
w tym roku, ale marzec jest „plecień“, co prze* 
piata, trochę zimy trochę lata. A w chwilacn 
„lata“ warszawiak, naturalnie tylko inteligent za* 
robkujący, z rozpaczą rozmyśla nad wiosenno* 
letnim przyodziewkiem. Jest nad czem! rozpa* 
czać. Przypuśćmy, że taki nieszczęśnik potrze* 
bu je ubrać się od stóp do głowy — co się trafia 
coraz częściej. Rachunek skromny — 3,200 mk. 
Buty, 800 mk„ kapelusz, 150 mk„ krawat 60' mk., 
bielizna wierzchnia i spodnia, po jednej sztuce 
270 mk. razem — no, nie całe 8,000 mk. To zna? 
czy, że na jednorazowy konieczny wyda* 
tek przeciętny „nieźle uposażony pracownik 
musi wydać to, co zarobi przez cztery miesiące... 
A z czego przez te cztery miesiące żyć i opędzić 
inne jeszcze, niezbędne potrzeby? A zresztą, 
skąd taki biedak, jeżeli nie ma zasobów (a który 
ma?), weźmie odrazu taką sumę? Więc też z roz* 
paczą robi przegląd garderoby i decyduje, że mu* 
si wyświecone i wyłachane „łachy“ nosić jeszcze, 
nosić — dopóki same nie spadną. I teraz, kiedy 
ubierają się wykwintnie, prócz ludzi oddawna bo* 
gatych, tylko „nowi bogacze“, więcej niż kiedy* 
kolwiek, ma ńację przysłowie, żę „nie suknia zdo* 
bi człowieka!“

Tak jest nietylko w Warszawie, ale wszędzie. 
Tak jest i u nas, gdzie zarobki nie stoją w żadnym 
stosunku do cen za artykuły wszelkiego rodzaju. 
I pewnie nam jeszcze długo czekać przyjdzie, nim 
doczekamy się innych stosunków.

Krwawe starcie w Pszczółkach.
O zajściu tern już w przeszłym* 1 II. III. numerze po* 

krotce donosiliśmy. Według świeższych donie* 
sień przedstawia się dramat ten w nieco odmień* 
nej formie. Oto w czwartek wieczorem prze* 
jeżdżało przez stację Pszczółki (Hohenstein) na 
iinji Tczew—Gdańsk kilku żołnierzy polskich, 
którzy jechali na Pomorze. W Pszczółkach mu* 
sieli się przesiąść do innego pociągu, to też wy* 
siedli i udali się do poczekalni. Tu zastąpiło im 
drogę kilkunastu żołnierzy gdańskiej Sicherheits* 
Wehry, którzy zażądali oddania broni. Żołnierze 
polscy odmówili a wówczas wachmistrz niemiec* 
ki Voss dobył rewolweru. Z tego powodu przy* 
szło do sporu, w czasie którego wywiązała się 
strzelanina. Skul ¡a jej były fatalne albowiem po 
stronie polskiej zginęło ow^ch żołnierzy, ułanów 
krechowieckich a dwóch zostało zranionych. Po 
stronie niemieckiej jeden żołnierz ranny.

W sprawie powyżi? jgo zajścia tutejsze przed* 
stawicielstwo polak az przedstawiciel wojsko* 
wy pułkownik Kocu<n.„d wdrożyli energiczne do* 
chodzenie.

Zaznaczyć nabzy, że władze polskie bez żad* 
“nych trudności i szykan przepuszczają przez poi* 
ski kurytarz calf transporty wojsk niemieckich 
z bronią a nawet z artylerją zdążające z Prus 
Wschodni ,h do Niemiec i na odwrót. Wobec te* 
go polskim oddziałom wojskowym, udającym się 
do swych ¿a i b  w na Pomorzu powinno rów*

nież przysługiwać prawo przejazdu przez kury>
tarz gdański, goyż tędy wiedzie jedyna droga na 
Pomorze.

Z drugiej strony zaznaczyć należy, że gdyby 
wykonanie zakazu noszenia broni przez polskich 
żołnierzy na terenie wolnego miasta Gdańska spo* 
czywało w ręku funkejonarjuszów Ligi Narodów, 

•wówczas żołnierz polski — aczkolwiek zgrzytając 
może zębami — spełniłby rozkaz oddania broni. 
Trudno mu jednak wykonać ten rozkaz, gdy mu 
go daje Sicherheitswehr, ostoja reakcji i hakaty* 
zmu gdańskiego, a której usunięcia i rozwiązania 
domaga się sama ludność gdańska.

W każdym razie smutną jest rzeczą, że tego 
rodzaju postępowanie krewkich żołnierzy Sicher* 
heitswehry gdańskiej może utrudnić w ogrom* 
nym stopniu zapoczątkowaną już akcję polsko* 
gdańskiego porozumienia.

Rząd polski zajmie w tej sprawie energiczne 
stanowisko, a następstwa ostatniego zajścia w 
Pszczółkach mogą być dla Gdańska bardzo przy* 
kre i daleko idące.

Towarzystw Zebrania
odbędą się:

W Gdańsku: Gelem utworzenia Podkomitetu na 
dzielnicę pomiędzy ulicami Schwarzes Me'er 
i Groblą Staromiejską a Schichaugasse włącznie 
odbędzie się zebranie w poniedziałek wiecz. o g. 
7*n^j u p. Kwiatkowskiego, Tischlergasse 49. 
Wszystkich zamieszkałych w tej dzielnicy 
Gdańska rodaków prosimy o przybycie. 

Komitet Wyborczy.
W_ Gdańsku: Walne zebranie Tow. Młodzieży 

Żeńskiej, zarazem i przyjęcie nowych członkiń, 
w w “ cdz!elę’, 28 bm. w szkole Król. Kaplicy.
W Gdańsku: Iow. Polek w poniedziałek, 29 bm. 
w ° i j  /  w,..Kaiserhof“ prz*y uj. §w Ducha 43. 
W Gdańsku: Lekcja śpiewu „Moniuszki“ we wto* 

bm- °  Spdf- 7 wiecz. w Domu św. Józefa, 
i, Wrzeszczu GWalne Tow. Polek we wtorek, 30 

ru-° ~ na sab Kleinhammerpark.
W Oliwie: W niedzielę, 28 bm. Tow. Ludowego 

o bno®c zaraz Po nabożeństwie, 
w Sopocie: W poniedziałek, 29 bm. zarządu Tow 

Ludowego we „Viktoria Hotel“.
W rirogu: Tow. Lud. w niedzielę, 28 bm. o g. 4 
 ̂ po poł. na sali p. Kiewerta.

IQoüiawie: Zebranie Tow. Ludowego w nie* 
dzielę, dnia 28 b. m„ zaraz po nabożeństwie, 
W zwykłymi lokalu.

WŁężycy: Zebranie Filji Zjedn. Zaw. Polsk., 
oddziału rob. roln. i leśn. w niedziele, 28 bm
w S k ie j rSi. POłudniu’ w lokalu p. Brułrn na

W27 h i U: ^ l ne Czei:woneSo Krzyża w sobotę, 27 bm ° g 3/4 po poi. na sali p. Zięcia (Zientzl
Narodv str- R°b w S i

W Śteżycy-Kńłhn P? ?°l  na sa,i P- Brzeskiego, 
o l DOBn n ? ° f CBZeg,° w niedziele, 28 bm.

w k V d tó f /2 8 ubi;udoweso'* k •u P. Dampca Zjedn o c ^ / f  Ä

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jan* 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor o dp o, 
wiedzialay Fianryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

Abgabe von Lebensmitteln.
Am Sonnabend, den 27. März und im Laufe 

der nächsten Woche kommen folgende Lebens* 
mittel zur Ausgabe:
I. Am Sonnabend, den 27. März:

Auf Reichsfleischkarte Abschnitt B — 100 Gr. 
Fleisch und Wurst (Kinderkarten die Hälfte). 
% der Menge wird in ausländischem Schweine* 
fleisch zum Preise von 12,— M für ein Pfund 
geliefert. •

Die Fleischer der inneren Stadt (ausschl. 
Markthalle) mit dem Buchstaben Z erhalten 
für die bei ihnen angemeldeten Kunden 100 
Gramm frisches Schweinefleisch (Kinderkarten 
die Hälfte). , •

II. Von Montag, den 29. März:
Auf die Kartoffelkarte: Marken 9 5 Pfund 
Kartoffeln.

III. Von Dienstag, den 30. März:
Auf die Lebensmittelkarte:
a) 250 Gramm Haferflooken, zum Preise von 
1,80 M für das Pfd.: Marken 10 und 37 K der 
Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder, sowie Marken 30 und 40 K der 
Lebensmittelkarten für Erwachsene und Kinder
in den Nachbargemeinden.
b) 250 Gramm Peluschken oder Ackerbohnen,
je nach Vorrat, zum Preise von 2,40 M für das 
Pfund: Marken 11 UIM 38 K der Danziger 
Lebensmittelkarten für Erwachsene und Kin* 
der, sowie Marken 31 und 41 K der Lebens* 
mittelkarten für Erwachsene und Kinder in
den Nachbargemeinden.
c) 500 Gramm Marmelade zum Preise von 
2,— M für das Pfum Marken 12 und 39 K
der Danziger Lebensi; iUclktirtna für Erwach* 
seae und Kinder, sov ; ; 32 and 42 K

der Lebensmittelkarten für Erwachsene und 
Kinder in den Nachbargemeinden.

Die Marmelade wird von der Zucker* 
raffinerie Neufahrwasser den Händlern inner* 
halb des Stadtbezirkes frei Haus angeliefert, 
falls es nicht schon geschehen ist. Die Händler 
aus Heubude und St. Albrecht und den länd* 
liehen Nachbargemeinden müssen sich jedoch 
die Marmelade von S, Anker, Hopfengasse 66 
abholen und ihre Marken ebendaselbst ein* 
reichen, während die Marken der anderen Hän* 
dler nach wie vor bei ihren Grossisten abzu* 
liefern sind.

Die leeren Syrupgebinde sind der Einkaufs* 
genossenschaft der Kolonialwarenhändler, 
Milchkannengasse 11, sofort zurückzuliefern.

IV. Von Mittwoch, den 31. März:
a) Auf die Lebensmittelkarte: 250 Gramm 
Getreidekaffee zum Preise von 1,50 M für das 
Pfund: Marken 32 K der Danziger Lebens* 
mittelkarte für Kinder und 43 K der Lebens* 
mitteikarten für Kinder in den Nachbar* 
gemeinden .sowie Marken 7 der Lebensmittel* 
zusatzkarte für Leute über 60 Jahre in Danzig 
und 14 der Lebensmittelzusatzkarte für Leute 
über 60 Jahre in den Nachbar gemeinden, er* 
nälilich in nachfolgenden Geschäften:

Danzig: Armgard, K. Kalkgasse 2 
Beslack Jul., Hohe Seigen 27 
Bieücki Peter, Pfefferstadt ,49 
Bonkowski, Allmodengasse’4 
Bublitz Anna, Engl. Damm 6 b 
Busse Viktor, Häkergasse 56 
Borrmann, Wallgasse 3 a 
Dentler, Nachf., Heil. Geistgasse 47 
Ehoff H., Grüner Weg 9 j
Foth Otto, Stiftswinkel 17 
Franski M„ Baumgartschegasse 20 
Gehrmann Ed„ Schüsseldamm 10 
Gottsberg Gustav, Altst. Graben 85 
Hamburger Lagerhaus, Milchkannengasse 25 
Jogust Rud„ Ziegelstrasse 6 
Kalina B„ Mausegasse 5 
Kirchner Aloys., Brotbänkengasse 42 
Korsnack C„ Langgarten 55 
Krüger M„ Tischlergasse 28 
m , 4 uguste’ Grenadiergasse 31 

Gustav, Fleischergasse 29 
Manhold Rieh., Pfefferstadt 54 

Meyer, Hühnerb erg 14 
Möller Joh„ Bischofsberg 33 
Oesterreich Gustav, Kneipab 7 -«
^egei Ofto, Weidengasse 47 
Richter Reinhold, Schichaugasse 10 
Schalke, Fischmarkt 45 
c l n^r-Waldemar, Iürschgasse 4.

Boüm F. ^  Stadtgebiet 35 
Poeck, Schonfelderbrücke 17 
lokarski, Schillingsgasse 19

Ä Ä  ¿ 1 -  1
Ä K Ä  ^  6
W g r  : rtE% rt Gebr" Hauptstrasse 121 Jost Georg, Hauptstr. 82 1
Stark Otto, Ahornweg 4

S Ü ' S Ä “ Mö,lerwe£ 1
N°erufafh i ä f taV’ Hauptstrasse 133
Ä S " - « - .  o.— «
q A„ Wilhelmstrasse 13

Rcm„s M, K S e nwe°br ‘raSSe 81 
R r £  Apred’ Hnterstrasse 13. •pSS 5
W e r fF bt t Ä 2 0 Redefk̂  »

d“elcr
Firma Nn f r  SIn d’ )vo^en sich sofort mit der 
m  toVerbtadung a S i ’" 1“ 11 48 iFem™f 
S ftAr  die SPeisefettkarte:

ramm amerikanisches Schweineschmai
& S T  VOn 12 M f- d' Pfund «rf d i f i W

Die Butterhändler erhalten die Bezugsscheine 
für Schweineschmalz am Montag, den 29 
m der Zeit von 8« bis 12 ein häib Z
Molkereiabteilung, Töpfergasse 33 m der

Ueber die bei der letzten Verteil,,^., i 
densierter MUch bei den Milol>m^SniVOn bonc 
bliebenen Restbestände werden ?nd|em vef f 
sten Tagen verfügen. VIr in <aen nacli*

NahrungskartensteUe, Pfefferstadt 33-35. Zim*
z u s tä n d ig Ub̂ g?.>  vcrcmnahmten Marken den 
zureichen611  ̂erteuungssteIIen unverzüglich ein*

Danzig, den 26. März 1920.
r *"* Magistrat

(852
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Do sprzedania dobra

POSIADŁOŚĆ
kupiecka

zajazdem. Pomieszkanie za 
jka: wolne.

t)«a«>k—Szydltoa
ul K»nurka «6. 842

B"ł’yokie To w. Terenowe 
9 Stadtgraben 6IV poszukuje

chłopca
ińwiącego po nosku.

Monachijskie ubrania 
z grubego sukna (Loden)

artykuły męskie i
bielizna, krawaty, kapelusze,

konfekcja dla chłopców,
sport, tenis, pitka nożna

C a r l R a b e
52 ulica Długa 52. '

Stenotypistka
w ładająca  językiem  polskim  i niem ieckim  w Bio* 
w is i piśm ie, p o tn e b n a  od zaraz, p rzy  wysoki«*] 
pensji. <644

Dom Handlowy, Adolf Św ieca, Gdańsk, 
S y n e k  węglowy n r. 7.

e w e e m «
Zakłady drukarsko - introligatorskie 

T a  w. A ko.

B. J a lk o w s k i
w G oniądzu

nabyliśm y drogą kopna na włsnnośó i pro- 
wadsić będziemy nadal jako wytwórnią 
książek do nabożeństwa (845
p.f. iN i in ia  i ksieowia iw. r a u t a  T-z n p
FIUA GRUDZIĄDZKA ulloa POL MANA nr 18“r* iiQionaw«w»A» w«ai»o
Kierownictwo f  lji tej powiereyliśmy p. Sta" 
nlsławowl Bokowi Wozelkie zasów iee ia  na wy* 
dawnictwa grudziądzkie prosimy wysyłać tto 
nsszej Centrali w Poznaniu. Za względu na 
konieczność reerganizaeji zakładu i przotren- 
sportewania wydawnictw gradziązk ch do Po­
znania, wysyłkę ¡¡tyohie wydawnictw rozpo­
cząć będziemy mogli prawdopodobnie do­
piero podkonieo kwietnia rb.

Drukarolt I księgarnia św, Wojciecha 
T. z o. p. Pozaaś, Aleje Marolsoweklego nr. SJ, !!

Chcesz P an  prędko
dobrze i dyskretnie kupić lub sprzedać 
majątki rycerskie, folwarki, gospodarstwa, 
domy miejskie, hotele, restauracje mł^ny 
wodne i parowe, tartaki, cegielnie i t d 
to proszę się zgłosić do

Domu Komisowego
Temasz Jankowski

T u c h o la ,  (Pomorze) u l.  Ś w ie c k a  18<
Telefon 56. (832

Dla muzeum
polskiego,

lub t a i  szczerzą wierzących katolików!
Miniatura(40 A.30) wielkiego ołtarz« z *atol cklr go kościoła, wy 
konam z kości słonowei, przedstawiając» «eltbnwanin samy 
i msty św., dale) grób Crristusa | june figury. Biskup i du 
cbowleństwo m:hjinn. Pamiątka btniHjaa, przeszło 1?0 lat 
wpoiladaniu rodziny) Rzadkie arcydzltło. Z powodu oko­
liczności do sprzedania. Zgłoszenia jod ar. 853 do ekspedyc]

Reparacje
i nowe roboty

hodowlano taki« daofaéw I brak 
wykonuje spieszni« i tani

Piątkowski
architekt (171 

GDANSK, Altst, Graben T 
T«lef 87fi9 Lnhnort I Bastía,

Ucznia

M atychm. do o d e b ra n ia
dla Polski.

Cassfa Ngnea seleoted 
kakao
pieprz 843
yż, celne ziarna
altaderskle pełne śledzie ca. 480 
• eoiek po 1000 mk. 

wszystko loco Bdañsk transito
poleea

ALBERT KUM 
Wrocław — Breslao.

Fiíja GDAŃSK, Hausapistz 3. 
Telefon 3179.

Dom w Oliwie
n ająceg chęć wynrzyćsę me t °  ®p"1S‘L,Bia SŁUPMlSK1 p®!* lar.-t «a posiuku'e ,aia gatae (skład oygar;. 857

K onstanty f l l c z » M i
mistrz malarski

Wrzeszez, H >chs bul«> g 13

Prace
malarskie

wykonale szybko i po mzv 
stępat,eh cenach (84

B ir n a rd  W iśnia w s i i
Wrzeszoz, M rchsueroeg 5b

Większe pozycje- 8i7

ciężk ch uprzęży
kompl.t z ezyat. skóry s;rzeda

Franz Boss
G d a ń s k ,

R y n e k  D rzew ny  5 .

Koperty
pelosa

,6azeta Gdańska,61

xXXKXXXXXx«XXXM XKXXX

|  « i u l l a i a  K r ó l  I
X Polska fabiykatabakl Hurtownia tytoun £
2  G d s f t s k  •  W r s n s z o i  X
H  e®tębia droga ais 4, JJ
W  TELEFON nr. 296* *
S  Konto Bankowe B ank Dyekontowy-Gdnńek K  
S  poleea

*  „U g jo n k f’' $
X  do nabycia DETALICZNIE I w firmie K
J  * A* Pokor», P fefferstad t ar. 19. M

XXXXXXXX*KXXXXXXXXKX

Filfa: B f d gcszcz
ul, Gdańska 164.

s#  królieze, kozie, eielęoie i wszyskie inne skóry 
m  kupuję, garbuje i zamieniam na garbowane 
g n  okóry. (835
S  K, DAMZI6ER, OLIWA, !
H  ö K «  Sopook. 70. Telefon 58. q

Pracownia 
os alare

Eiigen Hassę -  Gdańsk,
Rynek Węglowy 14/18. Telefon IBM.

(Koblemn&rkt) Narożnik Passim«• %fe4t
pod gwaraoofą Ubrania dla panów

dobrego łożenia i chłopców. Ubiory
porządnego myśliwskie i sportowe.
wykopania. Skbtd materjalów niemi«ckich, aa*i«i-

:• sklch | francuskich. •:

c
ic
(
<c
t,
i
i
c
i
t

Folooamy dla
odtpfzedsjącyoh

R e m s z o w T i
j  sną  i  ciem na

?
?
3

Zasada Interese:

Sclślo rzetelna, 

uważna,

uprzejma

KaohaPáakl I, 
Kachallnakl II.

Tabaki ną pod gw arancją 
czyste, kacblowane i prze­
robione z palonymi hadyt.ak). 
Prosimy zażądać odwiedzin 

naszego zastępey.

FABRYKA TABAKI (655

B. Schmidt, Nast. 5
FUHRMANN i MELOCH.

Gdańsk, R a tm  16 Telefon do fabryki 8775. 2
M-rn_n-rO

ftSSSSSSSSIM M O M M »«« t lS m iM M S IS U

1 „K upiec“ Consumverein
C G, m. b. H.

Chmielno — P r. Zaoh. 
poleca

jopy damskie, paltoty, kostjumy. 
Różne materje białe, skarpety itd.

BEKANNTMACHUNG.
Infolge reichlicherer Zufuhren ist der Magi* 

«trat in der Lage, zunächst versuchsweise vom 
nächster Woche ab die Kartoffelration auf 5 Pfd. 
pr Kopf 2ai erhöhen. Der Aufruf der Marken es* 
folgt in der üblichen wöchentlichen Bekannt 
machung betreffend Lebensmittelabgabe. (839

gez. Koehler, Stadträt. 
Ausgabe der Brots und Mehlkarten.

Die Brots und Mehlkarten werden diesmal ge* 
gen Abgabe der Hauptmarke Nr. 168 ausgegeben. 

Danzig, den 20. März 1920. (850
Der Magistrat.

Reisebrotmarken.
Die Reisebrotmarken haben für das Gebiet des 

Freistaats Danzig ihre Gültigkeit verloren. E* 
darf daher auf diese in den Gasthäusern Brot 
nicht mehr verabfolgt werden,

Reisende oder ihre Beauftragten erhalten, ge? 
gen Vorlegung eines Abmeldescheins in den öifr 
liehen Ausgabestellen besondere Brotmarken, die 
nur tn dem betreffenden Kommunal verbände geh 
ten. Ausländer, in deren Heimatstadt Abmekfes 
scheine nicht ausgestellt werden, haben ihren P a»  
oder sonstige Legitimationen vorzulegen. Die 
Marken lauten über 50 Gramm und dürfen aups 
ser von Gastwirten auch von Bäckern eingeföaf 

erden. Die Ausgabe der Brotmarken für Dasp 
^  erfolgt in der Nahrungskartenstelle, Pfeife* 
«taat 33—35. rgjjp

Danzig, den 25. März 1920.
Das Wirtschaftsamt für das Gebiet 1 11
der künftigen Freien Stadt Danzig.

N ä h g a r n
kommt in nachstehend aufgeführten Geschäfte* 
vom 29 d. Mts. ab zum Verkauf. Ein Röllchen 
von 200 Yards kostet 5 — M. Die Ausgabe e®> 
folgt auf Marke 173 der Hauptnahrungskarte ffir 
Kinder ̂  bis 14 Jahren. Die Belieferung für Eil 
wachsene erfolgt nach Eingang weiterer Sendo» 
gen, daher ist die Marke 178 sorgfältig aufato* 
bewahren. ,
1. Ertmann u. Perlewifs
2. JuHus Goldstein 
3- Emil Abromeit
4. Potrykus u. Fuchs >
5. Nathan Sternfeld j
6. Gebr. Freymann
7. Otto Harder
8. Eduard Löwen»
9. A. C. Stenzei

10. Walter u. Fleck
11. Ed, Dirksen u. Co.
12. August Elias
13. Julius Gerson
14. Alexander Barlasch
15. Julius Schimankowski.

In den Vororte»:
16. Eduard Löwens
17. Nathan Sternfeld
18. Franz Unthan
19. Antonie Menzel
20. Olga Johannides
21. Geschw. Passenheim
22. W, Stobbies
23. Max Cohn.— Brösen 
2 i  M. Schurian —< Heubude,

Danzig, den 25. März 1920.
Der Magistrat.
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